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P'^tek. —iTMarea. ‘ ^ 6 0 .  JjS * ) ( ) ,  Jutro, ŚŚ. 40tu Męczenników.

JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKA MOŚĆ, oceniając
znajomości i zasługi na polu rolnictwa, starozakonnego 
Ignacego Dawidsohn, N a j m i ł o ś c i w i e j  zezwolić raczył 
na udzielenie mu prawa nabywania na własność i dzier
żawienia dóbr ziemskich wKrólestwie Polskiem, bez o- 
bowiązku osiedlania w nich na roli swoich współ-wy- 
mawców, ale z warunkiem, aby prawo to do jego suk- 
cessorów nie rozciągało się, oraz ażeby w dobrach jakie 
kupi, w ciągu ]at sześciu oczynszo wał włościan i urzą
dził lasy podług zasad gospodarstwa leśnego.

CEBARSjfiSt. Petersburgski Uniwersytet,obchodziłdnia 
8goLutego I860 r., wobec P. Ministra Oświecenia Naro
dowego Ęt p Kowalewskiego, P. Towarzysza jego N. A. 
klueaa.noica, P. Kuratora Okręgu Naukowego Śt.Peters- 
burgskiego, J. D. Deljanowa i jego Pomocnika J. P.Kor- 
nilowa, czterdziestą pierwszą rocznicę swego istnienia, 
uroczystym aktem publicznym, przy zebraniu Rady 
jOmwęrsyteckiej, Najprzewielebniejszegofjrzegorz# Me
tropolity Nowogrodzkiego i St. Pełersburgskiego, Aka
demików, Senatora Xięcia P. A.W iaziemskiego, W. J. 
Buniakowskiego i Członka GłównegoZarządu Szkół P. 
J .Gajewskiego. W liczbie zwolenników oświaty, obe
cnych na akcie uniwersyteckim, znajdowali się:Najprze- 
wielebniejsi: Elpidyfor, Arcy-RiskupTaurycki iSym fe- 
ropolski, i Dymitr, Biskup Ódeski i Chersoński; P. To
warzysz Ministra Sprawiedliwości D. N. Zamiatnin, P. 
Vice-Prezes Cesarskiej Akademji Nauk, Xiążę S. J. Da- 

PP. Senatorowie: G. J. Mitusow, J. J. Laman- 
ĄfHi Ł). p. Chruszczeni, oraz wielu innych.

Cesarski St: Petersburgski Uniwersytet, przyznał Me-
!!l n a tu?en,owi kursu Eakultetu Nauk Pra

wnych, Udttjigju Prawnego, Tomaszowi Wysockiemu, 
za rozprawę na za(jany temat napisaną.

Jutro, w Kościeie XX. Reformatów, odprawiać się 
będzie Nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. Wiktorji 

vSzypko, o godz: Bmej z rana; na które, Familja zmar
łej zaprasza.

Jutro, jako w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Karoliny 
z Braneckich Rosiewicz, odbędzie się w Kościele po-Pau- 
lińskim  (Sgo DUCHA), o godz: lOtej z rana, żałobne 
Nabożeństwo; na które, Krewnych, Przyjaciół i Znajo
mych, zaprasza 8ię.

Jutro, jako w drUgą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Be
nedykta W ilxyckieę0' odbędzie się żałobne Nabożeń- 
stwo w Kościele 0 0 .  Kapucynów, o godzinie 1 lej zra- 
na; na które niepocieszona Siostra, Krewnych i Przyja
ciół zaprasza.

Jutro, jako w dzień urodzin ś. p. Józefy zFejstów  
nMzaic.y,odpra wioną zostanie za spokój Jej duszy, w Ko
ściele X X .Reformatów, o godz: l i te j  przed południem, 
żałobne Nabożeństwo; na które, Rodzice zmarłej, za
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Jutro o godzinie 81/* z rana, jako w l i t ą  rocznicę 
śmierci, odprawioną zostanie w Kościele XX. Augu- 
stjanów, Nabożeństwo żałobne, zaspokój duszy ś.p . Ka
tarzyny-Tekli zGrabiszewskich, 1°  ślubu Deputows/ciej,

2go Gołkowskiej, Wdowy po b. Poborcy Kassy Ptu Lu
belskiego; na które, pozostali: Syn, Synowa i Wnuki, 
zapraszają.

Nepomucena Markowska Panna, przeżywszy lat 44, 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. SAKRA
MENTAMI, wczoraj rozstała się z tym światem. Zna
jomych i Przyjaciół zaprasza się na wyprowadzenie 
zwłok, jutro o godz: 12tej w południe, z Kaplicy Szpi
tala Ewangelickiego przy ulicy Karmelickiej, na smętarz; 
Powązkowski.

Józef Zbroiek, Radca Dworu, Referent Komissji R .P- 
i Skarbu, w wieku lat 49, wczoraj życie zakończył. Po
została Siostra, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo
mych, na wyprowadzenie zwłok, w dniu 11 b. m., o go
dzinie 4tej po południu, z Kościoła Śgo K a r o l a  Boro- 
meusza, na smętarz Powązkowski.

Em\\\anJaniszowski, Uczeń klassyVItej Gimnazjum 
Gubernjalnego, w wieku lat 17, wczoraj rozstał się 
z tym światem. W smutku pogrążeni Rodzice, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych, na ex- 
portację zwłok, jutro o godz: 4tej po południu, z Ko
ścioła Sgo K r z y ż a ,  na smętarz Powązkowski odbyć się 
mającą.

We Środę, to jest d. 7 b. m., zm arła we wsi Odolinie 
Powiecie Gostyńskim, opatrzona ŚŚ.SAKR AMENTAMr, 
Antonina z Przysieckich Mikucka, Wdowa, Obywatelka 
tutejsza, w wieku lat 72. Pozostała Rodzina, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok w Niedzielę.

Zm arły Michał Czacki, b. Marszałek Gub: W ołyń
skiej, był Synem Dominika, a Wnukiem Franciszka, 
Strażnika Koronnego, i Xiężniczki Sanguszkównej. 
Strażnik zaśKoronny był Bratem rodzonym Szczęsnego 
Czackiego, Podczaszego Koronnego, który ożeniony 
z Małachowską, m iał dwóch synów Michała, Podcza
szego Koronnego, i znanego w świecie uczonym Tadeu
sza Czackiego, Starosty Nowogrodzkiego.

Nakładem xięgarni dzieł religijnych XX. M issjonarzy, 
wyszło dziełko pod tyt: Zegar Męki PAŃSKIEJ, czyli 
Rozważania i ubolewania nad cierpieniami JE ZU SA  
CHRYSTUS A, BOGA-Człowieka, przez S. Alfonsa £*- 
gourego; przełożył z francuzkiego X. J. Z.; cena kop: 30. 
— W tejże xięgarni znajdują się dzieła: Dusza na Kal
war j  i; Bolesna Męka ZBA WICI EL A Świata, oraz 
Pokarm Duszy Chrześcjańskiej, które w tym czasie 
Postu, bardzo pożytecznie przez Wiernych mogą być czy
tane. Wszystkie powyższe dzieła, są do nabycia i w in
nych znaczniejszych xięgarniach Warszawskich.

Wczoraj w Resursie Kupieckiej, obchodzono 34-letnią 
rocznicę założenia tej Instytucji. W liczbie półtorasta 
osób, które przyjęły udział w tym obchodzie, uważano 
dwóch tylko obecnych założycieli Resursy, to jest W W . 
Henryka Kremke i Xawerego Hohedtingera, Pierwszy 
więc toast, poświęcony został na uczczenie tych Nesto
rów Resursy, wniesiony przezCzłonka WT .Sztrornej era, 
przy podaniu im odpowiednich wieńców przez Gospoda
rza Resursy W. Hauboldta. Za tym toastem poszły i inne,
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przy  których zabierali g łosy, Prezes reprezentantów  J. 
K rause, i inni; a pod koniec tej wieczerzy składkow ej,obe
cni Członkow ie upam iętniając tyle dla nich uroczystą 
chw ilę, uświetnili ją  złożeniem dalszych o fia rn a  stypen
d ium  dla Instytutu Muzycznego w  W arszawie. Zabaw a ta 
przeciągnęła się długo, a jedność braterska i zgoda, te 
najważniejsze podstawy każdego stowarzyszenia, panu- 
ją c  ciągle w tem  kółkuoby w atelskiem , n iem ało  się przy
czyniły  tak do ożywienia jako też i przedłużenia za- 
kaw y .

W czoraj na odbytem w W arszawskiem  Tow arzystwie 
Dobroczynności, posiedzeniu, rozpatryw ano projekt, 
•wniesiony przez Członka tegoż Tow arzystw a i zarazem 
Prezesa Zupy Rumfordzkiej P. Matiasa Rozena, co do u- 
rządzenia stałego teatru Amatorskiego w tejże Dobro
czynności. Myśl ta znalazła ogólne poparcie i przedsta
w iona będzie do dalszej decyzji Tow arzystwa.

Przy licznych w tych czasach projektach co do tea
trów  am atorskich i koncertów , a w szystko w celach do
broczynnych, nadzwyczaj, jak to m ów ią, przypadły na 
rękę Damom Opiekunkom  zajm ującym  się tem i zaba
w am i, wydawane obecnie w salonach W arszaw skich 
ra u ty . Tu to bewiem zbiera się św iat ca ły , tu  że tak 
pow iem y, robią się interesa dobroczynne, w ybierają się 
A m atorow ie, rozdają się lub zam ieniają role, układają 
p rogram y muzyczne i t. p.; tu nakoniec niewidujące się 
z  sobą po tygodniach osoby, spotykają się znow u, i ztąd 
to  pochodzi ow o zajęcie'i życie na rautach , jakkolw iek 
ty lko  ograniczających się na rozm ow ie, o jakich wspo
m inam y nie jednokrotnie. Dowcipny Francuz, n azw ał
by  to salonow o-tow arzyską giełdą, m y zaś idąc za zi
m n ą  pow agą Anglików, w których tego rodzaju zabawy 
ściągają do tysiąca osób na salony Londyńskie, zwiemy 
je  tak jak i oni, ty lko rautam i. Owóż wczoraj jeden 
z  tychże, odbył się znow u u JO. Xztwa Ad: W oronie- 
ckich , w appartam entach Ich, zajm ow anych w gmachu 
W . Skwarcowa. Raut ten, zaszczycany został obecno
ś c ią  JJO O . Xztwa Imci Gorczakow  N a m ie s tn ik o s tw a ,  
i przy znanej uprzejmości Dostojnych Gospodarstwa, 
d ługo się przeciągnął.

Z zarządzeń JW . Tajnego Rz&UjMuchanowa, K urato
r a  O. N. W ., Muzeum Zoologiczne i w tym  roku wzbo
gacone zostało w prześliczne i w najwyższym  stopniu 
interesujące naukę okazy , które częścią z Paryża od 
sław nych naturalistów  Braci V erreaux, częścią pro
sto  z Syberji i z K rym u, otrzym ane zostały. Z ssą
cych nabyto Rysia Karakal, owego starożytnych O stro- 
w idza , k tórem u przypisywano władzę przenikania 
w zrokiem  m urów i pniów drzew nych, który na wszyst
kich m onum entach i gmachach starożytnych w tysią
cznych m alowidłach i rzeźbach daje się spostrzegać. Da
lej Ondatrę z której futro w handlu pod nazwą piżm ow 
ców istnieje, a ogonki jakoby łuskow ate za prezerwaty
w ę przeciw mólom są używane. LisA m erykański (canis 
cinereo-argenteus),dostarczający dość upowszechnionego 
u nas futra. W końcu zbiór skoczków Sybirskich, su- 
s łó w , kałanków , jeżów i t. p. Z ptaków, na czele stoi 
G ypogeranusserpentarius, żórawio sęp, jedyny ptak d ra
pieżny, którego przyroda na wysokich szczudłowatych 
nogach u tw orzy ła . Jest to okaz na który, j gk się przed 
nam i w yraził D oktor Jarocki, tenże uczony przez lat 
czterdzieści tęsknie w yczekiwał, pragnąc widzieć go 
w  rzędzie okazów tutejszego Gabinetu, W ielki Bocian
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Senegalski którem u nasz W ojtek rodzinny w yprostow a
wszy się, ledwie dziobem do skrzydeł dosięga. Zbiór 
z dwudziestu Zółtaczków i dwudziestu Tanagridów, p ra
wdziwych kochanków przyrody pod względem kształ
tów i ubarw ienia. Kuropatwa skalna, a i Kalifornijska 
z dziwnym  na przód zakręconym  czubkiem; jarząbek  
am erykańsk i jakby z pierzastemi płetwam i; Chińska 
przepióreczka, perdicula sinensis, najm niejsza z grzebią
cych, zaledwie wzrostem trznadla dochodząca. Zbiór 
petrelów  (ptaków burzy), po szczytach morskich bałw a
nów chodzących i ztąd ptakam i Sgo P io tra  zwanych. 
Zbiór Mew, rybitw  i wydrzyków. Brzytwo dziób zszczę- 
k ą  dolną nakształt brzytw y wysuniętą. Trudno opisać 
wszystkie te bogate nabytki, nie można jednak pom inąć 
kaczki Sybirskiej kosatką zwanej, najpiękniejszej z ka
czek po cyrance Kaliforniejskiej a u której świetne bar- 
ków ki w kształcie kos, wdzięcznie się ku tyłow i c iała  
zakrzyw iają. Skończym y ten opis pobieżny cytując 
szczególniejszą anegdotę, bo inaczej nazwać tego nie 
m ożna, ja k ą  na cześć Zóraw io-sępa, o którym  poprze
dnio w spom nieliśm y, wym yślono. Owóż twierdzą, że 
ptak ten który istotnie jadowitem i wężami żyje, upatrzy
wszy taką gadzinę, grodzi w około niej plotek z ciernia 
a następnie biorąc w szpony kam ienie, spuszcza takow e 
z pewnej wysokości i tym  sposobem ubija sw ą otiarę. 
Faktem  jest, że ptak ten wielkie usługi niesie m ieszkań
com Afryki południow ej tępiąc jadow ite węże i dla tego 
koloniści na różne wyspy go przenieśli i na wet ztąd za
chodzi trudność w dostaniu go do Gabinetów , m ieszkań
cy bowiem  uw ażając go za dobroczyńcę swego, n ie ła 
tw o pozw alają na ubicie chociażby jednej sztuki.

W  tych dniach koleją żelazną, p rzyby łtransporthyd ła  
i owiec dla folw arków  Instytutu Gospodarstwa W iej
skiego i Leśnictwa w M arymoncie przeznaczony. T ran
sp o rt ten stanow ią krowy i stadniki czystej rassy Hol- 
lenderskiej, O ldenburgskiej i Alganskiej, która to zw ła
szcza ostatnia rassa szczególniej do przyrody k ra ju  na
szego przypada. Tryki i m aciory rassy Negretfi, również 
nic do życzenia niepozostawiają. Przy dzisiejszym po
stępie gospodarstwa w kraju , nabytek takowy jest nieo
cenionym , jako  pomoc naukow a dla przyszłego poko
lenia gospodarzy kształcących się w Instytucie. Kupno 
powyższego inw entarza, poruczonem było  z rozkazu 
JW . Radcy Tajnego Mu chi mowa. Inspektorow i Gospo
darstw a w Instytucie P. Wilh: Timm,

Czytam y w Czasie  K rakow skim  dnia 7go M arca: 
W  Niedzielę zdarzył się przypadek na kolei żelaznej Ga
licyjskiej przed Tarnow em , nie pociągnął jednak ża
dnych złych następstw , prócz paro-godzinnej zw łoki. 
Ostatnie sześć wagonów pociągu idącego do K rakow a 
wyskoczyło ze szyn, skutkiem  podobno niedokładnego 
złączenia się szyn na przemianie. Pociąg szedł zw olua, 
można go było  przeto ła tw o  powstrzym ać. Przywróce
nie wagonów na szyny zabrało  parę godzin czasu.

W czoraj, Józef W ieniaw ski, znany kom pozytor i p ja- 
nista, opuścił W arszawę, udając się do Paryża.

Jeden z pierwszo rzędnych handlów w W arszawie, 
to jest handel win Tomasza Czabana, w  gm achu Teatral
nym . nowego ma właściciela. Pan Czaban bowiem od
stąp ił go Panu Józefowi Hohr, który po jedno-dniow ym  
zam knięciu sklepu potrzebncm na odświeżenie i urzą
dzenie, na now o go wczoraj o tw orzył. Handel ten przez 
now ego właściciela zaopatrzony jest we wszelkie naj-
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świeższe towary, piwnica wzbogacona rozlicznemi wy- 
borowemi winami, niebrak tamże na zagranicznych de
likatesach; nakoniec wyborna kuchnia, i codzień nad
chodzące świeże ostrygi, stawiają ten handel w możno
ści odpowiedzenia wszelkim wymaganiom.

P. Trojanowski, właściciel cukierni przy ulicy Nowy- 
Świat pod Nr 1256, dogadzając żądaniu wielu osób, za
czą ł  wypiekać babki w iejskie  których codziennie świe
żych dostać można, wraz zciastkanoi owocowemi do her
baty, funt po k. 20. Obok zaś tych przysmaków, wypie
k a  jeszcze ciasta z mlekiem i serem codziennie, a które 
już  są znane wielu osobom.

pomiędzy artykułam i postnemi różnego rodzaju, na
deszły muszle morskie marynowane bardzo smaczne, ja-  
koteż śledzie opiekane w marynacie, także plumpuding 
a n g i e l s k i  do handlu P .  Stoczkiewicza  przy ulicy Mio
dowej, o czem powiadamiamy szukających, tych osobli
wości.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Balecie Modniarki, 
przywołani zostali: Panny: Straus  14 kroć, Frejlag  
j3  kroć, Pani Raczyńska , Panny: Wywiórska  3-kroć, 
Dy^wska  i Otiuińska, oraz PP: Antoni Tarnowski 
6 kroć, Meunier 5-kroć, Puchalski 2  kroć, Rządca, 
Kuhne i Konstanty Turczynowicz.

Kurs wczorajszy • za pól-im perja ly , dają rs. 5 kop: 
59; za ohligi skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs. 92 
kop: 74 ; dają rs. 92 kop: 49, wartość kuponu rs. 1 kop: 
75% ; za lis ty  zastawne Ulgo Okresu, oprócz kuponu, 
żądają r s . 14 kop: 88, dają rs. 14 kop: 86, wartość ku
ponu kop: 122/  s*

W dniu onegdajszym na targach odbywających się 
w  Urzędzie Konsumcyjnym m . Warszawy, płacono za 
wiadro okowity próby lOtcj, od rs. 1 kop. 73 do rs. 1 
kop: 77a/ 4; za garniec od kop: 5 6 'A  do kop: 58.

A m e r y k a —  Korrespondencje nadeszło pod datą 22go 
Lutego z New-Tfork, pozwalają przewidywać nowe za- 
w ik łan ia  w sprawach Mexyku. Gabinet Washingtoń- 
ski powziął postanowienie wysłania wojsk do Chihua
hua dla protegowania Amerykanów. Jest to ukryta 
interwencja, która się obróci zapewne na korzyść li
beralnego Rządu Inarera, przeciw Miramonowi. —  
(lud: Bel:).

A n g l j a . Londyn, 4go Marca.-— Dzienniki Angiel
skie ogłaszają większą część korrespondencji złożonej 
przez Lorda John Russel w Izbie Niższej, a dotyczącej 
projektów powiększenia Francji od strony jej granic 
południowo-wschodnich. Z korrespondencji tej można 
dokładnie wnioskować o stanowisku, jakie Francja, 
Sardynja, Szwajcarja i Anglja, zajmują w sprawie, 
która tak silnie poruszyła Europę. —  Economist mó
w i ą c  o odstąpieniu Sabaudji, tak się wyraża: „Anglja, 
jakkolwiek pragnie zostawać w najlepszej zgodzie z F ran
cją, nie zezwoli nigdy na układ, któryby tylko więcej 
rozdrażnił chciwość Francji, gdy tymczasem przez ta 
kowy nadzieje Włoskie doznałyby srogiego zawodu.” 
—  Examiner roztrząsając mowę Cesarza, oświadcza, 
że gdyby nawet pokój możebny b y ł  przy włoskiej po
lityce Cesarza, jak ona jest wy łuszczoną w tej mowie, 
to  zaufanie jest przy niej niepodobnem. (Ind: Bel:).

F r a n c j a . Paryż, 4go Marca. —  Dziś brak wszel
kich ważniejszych nowin politycznych z Paryża. K orre
spondencje zajmują się głównie przypuszczeniami, czy

Toskanja oświadczy się za lub przeciw przyłączeniu, 
w  jaki sposób Sardynja odpowiedziała na ostatnie pro
pozycje Francji, czy oba rządy są w zgodzie co do roz
wiązania jakie postanowił Gabinet Turyński, czy też ró
żnią się w swych widokach. Wszelkie domysły jednak 
w tym względzie rozstrzygnąć może niedaleka przyszłość, 
gdyż dziś brak stanowczych danych, dla odpowiedzenia 
na te pytania. —  Monitor podaje dochód z składki na 
a rm ję W łoską na 6.040,277 fr:, z. których 5,762,947 fr: 
użyto na kupno 250,000 fr: renty 3-procentowej, Licz
ba prośbo wsparcie,dochodzi do6 .675 .—  Kardynałowie- 
Arcy-Biskupi, przybyli tu na obrady jako Członkowie 
Senatu, złożyli w pałacu Luxemburgskim petycje ze 
swych Dyecezji, na korzyść świeckiej władzy P a p i e ż a . 
—  Mówią tu o zwołaniu bezzwłocznem do rezerwy,żoł
nierzy urlopowanych, i o założeniu obozu 60,000 w Cha
lons; wiadomość ta jednak potrzebuje potwierdzenia.—  
W ;adomo, że Rząd Angielski powierzył Lordowi Elgin 
missję nadzwyczajną do Chin, Obecnie słychać, że Ga
binet Francuzki ze swej strony, na żądanie Lorda E lgin  
powierzy podobną missję Baronowi Gros, Dyplomacie, 
który w imieniu Francji podpisał traktat w Tien-Tsing. 
Posłowie obu wielkich Mocarstw wyjadą parostatkiem, 
odchodzącym l i g o  Marca. Baron Gros o trzyma oprócz 
tego pełnomocnictwa potrzebne do zawarcia z Cesarzem 
Anamu, który podał propozycje pokoju, traktatu kładą
cego koniec wojnie z Kochinchiną, i zabezpieczającego 
na przyszłość prawa Francji w tamecznych stronach. 
Hiszpanja w ysła ła  już w tym sam ym  ce lu d o T u ran u  
Pełnomocnika, który odpłynął z Marsylji 29  Lutego.— 
Cesarz zatwierdził wybór X. Lacordaire na Członka A- 
kademji. —  Mowa C sarska, zawierająca 1,466 w y ra 
zów, przesłaną została z Paryża do Lyonu, za pośredni
ctwem 2>h drutów telegraficznych w przeciągu 55  mi
nut. (Nord).

Paryż, 5go Marca. —  Monitor donosi, że nowy Mi
nister Stanów Zjedno.% przedstawił Cesarzowi wczoraj 
swe listy wierzytelne.— Constilutionnel, ogłosił a r ty 
k u ł ,  wyjaśniający politykę francuzką we Włoszech. 
Dziennik ten mówiąc o rozwiązaniu, proponowanem 
w depeszy P. Thoucenel oświadcza, że jeśli to rozwiąza
nie nie jest korzystnem z punktu zapatrywania się Pie
montu, to jest dogodnem dla Włoch. Sardynja znajdzie 
w  Toskanji sprzymierzeńca, który pomoże jej zwalczyć 
opór Neapolu i Rzymu, w ukonstytuowaniu narodu w ło
skiego, przy współdziałaniu wszystkich jego narodowo
ści, zamiast Królestwa Włoskiego, któreby pochłonęło 
wszystkie, bez wzghdu na dzielące ich różnice, na sprze
czne interesa i nieufność Europy. Z powyższych wyra
zów jednak nie można wyciągnąć stanowczych wnio
sków, gdyż często ar tykuły Con$titulionnela, albo nie 
harmonizowały z polityką Rządu Francuzkiego, albo 
służyły do jej zamaskowania. (Ind: Bel:).

N i e m c y . Drezno, 4go Marca. —  W. Xiążę Ferdy
nand  Toskański, przybył tu dziś z Monachium.

Darmsztad, 4 Marca.—  Dowódzca korpusu Austrja- 
ckiego.FMP. Xżę Alexander Heski, przybył tu z Wiednia 
i ma zabawić w Darmsztadzie dwa tygodnie. (St: Anz:).

OSTATNIE W I \DOMOSCI.
L o n d y n ,  6go Marca. —  Na dzisiejszem posiedzeniu 

izby Niższej, Kinglake zapowiedział, że w przyszły Po
niedziałek zaprojektuje adres, w którym Izba ma wynu-
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« y ć  swe ubolewanie z powodu zamierzonego wcielenia 
Sabaudji, i zarazem objaurć życzenie, aby Rząd wezwał 
'wielkie Mocarstwa, o udzielenie mu poparcia, w celu 
przeszkodzenia temu wcieleniu.— Evans, zaprojektował 
zniesienie kupna stopni w armji. —  W Izbie Wyższej, 
N ew castle, na stosowne zapytanie Lorda Ellenborougk, 
odpowiedział, że Rząd jest przeciwny wcieleniu Sabau
dji, i że Prusy, Rossja i Austrja, zostały o tem zawiado
mione przez zakomunikowanie im depesz R ussela, do 
Lorda Cowley, z d. 28go Stycznia i 13go Lutego.

Podług A d vertise r ,Hr: Cavour w odpowiedzi na osta
tnie propozycje Francuzkie, odpowiedział: że Sardynja 
pragnie zjścic widoki Cesarza Napoleona, ale takowe 
przedstawiają wielkie trudności. Sardynja wprawdzie 
nie jest przeciw samoistności Toskanji, ale nieodepchnie 
Toskanji, jeśli spodziewane votum będzie za przyłącze
niem. —  Buoncom pagni, jak donosi dalej A dvertiser, 
opuścił W łochy Środkowe na czas głosowania, a Sar
dynja przyjęła Wikarjat w R om anji.—  Dzienniki An
gielskie roztrząsają m ow ęP . Yincke, mianą w kwestji 
W łoch, na 2 Im posiedzeniu Pruskiej Izby Reprezen
tantów.

M a r sylja , 6go M arca.—  Z  Neapolu 3  b. m . donoszą, 
że tam rozwinięto znaczne siły wojenne. Wojska biwa
kują. Wielu znakomitszych Obywateli aresztowano, a 
między niemi i Szambelana, Xeia Torella. Później zo
sta łon  wypuszczony, ale brat jego, Marg: Bella  i wielu 
szlachty, siedzą jeszcze w  więzieniu. —  Podług listów  
z Sycylji, Prokurator liny z Messyny, został zamordo
wany, a na Dyrektora Poiieji rzucono bombę, która zra
niła dwje osób.

Z Rzymu 3gob. m . piszą, źe wzburzenie panuje wMar- 
chjacb. Na gmachach w Viterbo zatknięto chorągiew trój
kolorową.—  Zapewniają, te Rząd Rzymski gotuje notę, 
z powodu podżegań P emonckich. —  Naczelnicy ruchu, 
wzbronili palenia tytuniu i gry w loterję, a rozkaz ten, 
wszędzie jest słuchany.

TtJRTN, 5go Marca.—  Hr: Arese przybył tu. —  Du- 
chowieństwo Medyolańskie utworzyło Komissję, prze
znaczoną do wspierania emigracji. Dzienniki ogłaszają 
list P. Buoncom pagni, z oświadczeniem, iż przestał już 
pełnić sw e obowiązki.—  O pinions ogłasza okólnik Hr: 
C avour do Mocarstw z d. 24  Lutego. Treść jego dotyczy 
aresztowania w Mantui takich osób, które popierają em i
grację Wenecką, lub są podejrzane o popieranie jej. 
Cavour oświadcza, że systemal ten rozciąga się i do ta
kich osób, które są objęte amnestją, zapewnioną trakta
tem Ziirichskim, i że uważa za konieczne reklamować 
przeciw podobnemu postępowaniu, niweczącemu wyra
źnie ważniejsze warunki traktatu. Nalega on przytem na 
Cesarza Austrjackiego, aby zapewniona w Villafranca 
amnestja, mogła być jak najobszerniejszą.

T c r y n ,  7go M arca .—  Odjro wiedź Hr: Cavour n a  depe
szę P.Thouvenel, datowana 29go z. m., oświadcza, że 
Sardynja obecnie nie może przeszkodzić głosowaniu  
powszechnemu. Wikarjat spotka stanowczy opór w Ro
manji, a Hr: Cavour sądzi, że cel Francji będzie osią
gnięty, skoro Piemont wcieli Romanję,ale przytem uzna 
wysokie władztwu P a pie ż a  i zobowiąże się bronić nie
zawisłości O jca  Śgo, oraz przyczyniać się do niektórych 
wydatków Rzymu. Jakakolwiek jednak będzie odpo

wiedź W łoch Środkowych, Rząd Sardyński przyjmie ją 
bezwarunkowo. W razie, gdyby prowincje te, raz ja
szcze objawiły sw ą chęć stanowczą połączenia się z Pie
montem, wtedy Rząd nie będzie m ógł, ani chciał dłużej 
się temu opierać. Cavour zastrzega sobie w późniejszej 
nocie dowieść, że Sardynja nie może się stać obrońcą 
proponowanego przez Francję rozwiązania.

M edyolan, 6go  M arca . —  P erceveranza  donosi, że 
Marszałek Vaillant, otrzymał rozkaz być gotowym  
z swą arm ją do wymarszu.—  Słychać, że ma wrócić do 
Francji, zkąd wnoszą, że rozwiązanie kwestji Włoskiej 
jest biizkie. (Schl: Ztg, Nord).________________________

Przyjechali do Warszawy,
Dobrosławski Jan Ob: 7. Łęczycy nr 476; Janiszewski Leon Ob: 

z Magnuszewa nr 500; Kamiński Lud: Ob: z Górek Bożych nr 500; 
Trzciński Ign: Ob: z Zawad nr 476.

W y j e c h a l i  ( Bentkowski Leon Ob: do Mikotajewka; Radzi
w iłł Alex: Xią£ę Gub: Mińskiej; Zakrzewski Euiogjusz Ob: do 
W ójcina.

P r z y j e c h a l i  k o l e j ą  ż e l a z n ą : Maximow Teodozja 
Zona Pułkownika 7. Niemiec nr 414; Raczyńska Alexandra Wdo
w a po Radey Stanu z Rzymu nr 414.

Wyjechali koleją żelazną t Chlebowski Alexy Rad
ca Dworu do Częstochow y; Lewicka Elżb: Ob: do Paryża; Tinget 
Józef Mechanik do Londynu.

DOIIESIE1U.
W  dniu 20 z. m., jadąc do Raszyna, za Rogatkami Jerozo- 

limskiemi, przez furmana znalezioną została Y IA IV T V L A . 
Właścicielka za udowoduienicm odebrać może u Gospodarza do
mu N r 1421/2 przy rogu ulic Zielnej i Złotej.

l i c z e ń  dobrej knnduity, wiekn lat 16 majacy, chcący w stą
pić do Handlu Bławatnego, może znaleźć pomieszczenie w mie
ście Lublinie, u Pana A. Schoenfeld; gdzie ze stosownemi kwa
lifikacjami może się zgłosić, lub też do Pana Jana W ernera 
w  W arszawie, przy ulicy Ogrodowej N r 877 /8 , w  domu Pana 
Temler, gdzie bliższą wiadomość powziąść może.

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, w  oddaleniu miasta W ar
szawy zam ieszkałą, iż na Św ięta Wielkanocne przysposobiłem 
do ubrania B a b  ,  M a z u r k ó w ,  wielki zbiór K w i a t ó w  
i  C u k i e r k ó w  ua rozmaite ceny. M a c z e k  w  różnych ko
lorach, funt zł: 3, ła t  gr: 3; D r o ż d ż e  Berlińskie prasowane, 
funt zł: 3, łu t gr: 3; C y k a t a ,  S k ó r k i  pomarańczowe, funt 
zł: 4.—  I i .  G r o h n e r t ,  róg ulicy Senatorskiej i Daniłowi- 
czowskiej Nr 461, wprost Teatru.

Marja O w c z a r k i e w i c z ,  ■niegdyś Panna, 7. Krakowa ro
dem, dziś może mężatka, w interessie swoim własnym, zechce 
dać wiadomość teraźniejszego swego pobytu, gdzie zamieszkuje 
obecnie, i adres nadesłać zechce na ręce Wgo Stokowskiego Re
jen ta  w  Błoniu, tylko jak  na prędzej, dla Jej dobra. Ittoby dał 
o niej wiadomoić, otrzyma nagrodę jak przyzwoitość wymaga.

Dziś rano zimna stopni 5. Wczoraj w południe ciepła stopni 1.
Dziś rano wysokość w ody na NT.Ble, stóp 5 dali 1. (P rzy b :).
TEATR WIELKI. Ju tro , Hrabina.
TIVOLI. Z ap o w ied z ian y  ua dziś Wieczór muzykalny, dla 

na nag ie j słabości P. Lmlw: List, odłożony został.
Dziś w Salonie koncertowym O o l i n y  S z w a j c a r s k i e ] ,  

» l ! » Y I * A L 1WA Z A B A W A  pod dyrekcją P. J .  P u c k * ,
w połączeniu z przedstawieniem P. Huffman. — Początek • 
godzinie 5ej.

S S 5  HTKYttA Pana .lakobiego, każdodziennie 
w Kawiarni Warszawskiej, Nr 605 ulica Bielańska,
naprzeciw Hotelu Lipskiego, pod trzema Koronami.

II<> Handlu Józefa II fill II , (dawniej CKA- 
BAN), w (gmachu Teatralnym, nadeszły świe
że wyborowe OSTRYGI,

Do Handlu Oswalda Wiśnowskiego, przy ulicy Mazowieckiej, 
nadeszły świeże Augustowskie Sielawy, które sprzedają się 
na kopy i sztuki.

W  Drukarni Kurjera W arsza:.—  Wolno drukować, dnia 26 Lutego (9 Marca) 1860 r .  — Starszy Cenzor, F . SubtettctańtS*.


